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WKŁAD POLSKICH BADACZY W ROZWÓJ GÓRNICTWA 
^NjA ŚtoŁUDNIOWYM URALU * - - ■>■

Dwaj polscy badacze, mało znani szerszemu ogółowi naukowców, do­
konali znacznego Wkładu w rozwój górnictwa na południowym Uralu.

1& sieirpnia 1832 f-l> prowadząc poszukiwania w myśl polecenia p ^  ■ 
w ącegO  oiiowiąjSri kierownika Złatoii^gw^Mftj^ii-J^fladów Górniczych 

P. P. Anosowa **, praktykant górnictwa 1 .1. Riedikorcew odkrył w odle­
głości 27 wiorst od Czelabińska, w pobliżu wsi Iljanych, duże pokłady 
węgla. Następnie Riedikorcew założył pierwszą sztolnię i 7 szybików o głę­
bokości 3—-12 arszynów%. Przewidując znaczenie odkrycia dla roźwojtt 
przemysłu południowego Uralu, Anosow zarządził wysłanie tam 15 wrześ­
nia tegoż roku urzędnika IV stopnia, Polaka Wąsikiewicza 3 — zatrudnio­
nego przedtem „przy lampach górniczych“ w Dąbrowie*** — w célu do-  ̂
kładnego Zbadania pokładów. W ciągu miesiąca Wąsikiewicz dokładnie 
przebadał i opisał geologię zalegania pokładów, ich grubość i rozpoście­
ranie 'Się; założył nowe szybiki i  sporządził plan miejscowości z naniesie- . 
niem szybików oraz przekrojów geologicznych. ' ' '

Dla bardziej ścisłego określenia pokładów i zapasów węgla Wąsikie- 
wicz zaproponował odwiercenie w trzech miejscach szybów znacznej głę­
bokości. „Użycie świdra pisał on — jest środkiem jedynym, trzeba jed­
nak zaopatrzyć się w niezbędne części, i to w takiej liczbie, by w razie 
konieczności można było przeprowadzać wiercenia w trzech miejscach“ 4/

Po przedstawieniu Anosowowi dokładnego raportu Wąsikiewicz 
otrzymał kolejne polecenie: przeprowadzenia z czelabińskim węglem do- 
---------- 1-------

* Nadesłany z Czelabińska przez znanego już czytelnikom .¿Kwartalnika” auto­
ra (por. w nrze 2/1961 jego artykuł o Udziale Polaków w  budowie kolei żelaznych 
południowego Uralu i kolei Zaehodniosyberyjskiej) tłumaczył Wiktor Olszewski. 
(Przypis redakcji). «*. ■ -r ■ \  - ■*: r.-¡ ' , 4- - V ’-; *

1 Wszystkie daty podane są według starego stylu.
** Paweł Anosow (1797—1851), znakomity metalurg i metaloznawca, pracował 

przez około 30 lat w  poństwowych przedsiębiorstwach w Złatouście. (Przypis re­
dakcji). 1 ' ■’ ' , '! . ' ..

2 Wiorsta =  1066,8 m, arszyn =  71,12 cm.
, 3 W transkrypcji rosyjskiej nazwisko brzmi: Wansikiewicz, użyte polskie

brzmienie jest domniemane. Żadnych danych ani o jego pochódzeniu, ani o jego 
wykształceniu w archiwach ZSRR nie odnaleziono. Nie jest też wiadome, w  jaki 
snsóśttb WąsiiriewŃĘz znalazł f ńęna Ujralu. ÍJie uśtald^o również jego imienia,

**f Prawdopodobnie Wąsikiewicz, pracujący na Uralu, jest identyczny z Janem 
Wąsikiewiczetm, który — jak podaje J. Ziemtoa w  'książce Dąbrowska „Sztygarka“. 
Katowice 1858 — był uczniem Szkoły Akademiczno-Gómiczej w Kielcach, a potem 
pracował na stanowisku inspektora w Suchedniowie. Za podanie tej informacji re­
dakcja dziękuje dr A. Zeleńskiej-Chełkowskiej. (Przypis redakcji).

4 Wąsikiewicz pisał raporty po polsku, jednakże oryginały ich nie zostały za­
chowane. Tłumaczenie znajduje się w Centralnym Państwowym Historycznym 
Archiwum ZSRR w  Leningradzie (CGIAL), fond 37, opis II, dzieło 284, karty 
7—16 verso.
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świadczeń dla okfeślenia jego przydatności przy kuciu szabel, wyrabia­
nych w Zakładach Złatoustowskich.

W raporcie z 22 października 1832 r. Wąsikiewicz pisał: „Mam^zaszczyt 
zameldować Głównemu Zarządowi Zakładów Złatoustowskich, że~po prze­
prowadzeniu doświadczeń z węglem dla ustalenia jego przydatności do 
kucia szabel zostało stwierdzone* że węglem dobytym z odkrywki można 
tylko rozgrzać żelazo, natomiast nie można dokonać jego zgrzania ze 
stalą, a to dlatego, że węgiel ten jest bardzo lekki, zwietrzały, częściowo 
zawiera jk>mies2kę wapna, nie posiada natomiast tego elementu, który 
powinielPpalić się w  rzeczywiście wysoko jakościowym węglu, tj. bren- 
torfu. Zgrzewanie żelaza'ze stalą dokonuje się dóbrze przy użyciu wę­
gła zalegającego głęboko. Stal rozgrzewa się do tego stopnia, że można 
z niej odsuwać wszystko, ponieważ węgiel ten jest bez porównania ści­
ślejszy od węgla leżącego na powierzchni i zawiera pewną ilość tego ele­
mentu, który powinien być w prawdziwym węglu kamiennym. Uważam 
za obowiązek dodać, że wyprażony) węgiel głębinowy przewyższa war­
tością węgiel surowy“ 5.

Doceniając znaczenie wykrytego węgla, naczelny dyrektor zakładów 
górniczych Uralu, generał porucznik Diterichs we wniosku do ministra 
finansów z 15 XII 1832 o wynagrodzeniu Riedikorcewa prosi o „pozwole­
nie wydania z zakładowych funduszy jednorazowego wynagrodzenia 
w  wysokości 500 rubli urzędnikowi polskiemu Wąsikiewicżowi, który 
przeprowadzał doświadczenia z węglem kamiennym i który dokładnie 
opisał ich wyniki“ 6.

Wiele zdziałał w zakresie poznania ilmeńskich minerałów Konstan­
ty Szyszkowski, syn Andrzeja. Urodzony w 1834 r. w rodzinie szla­
checkiej, w powiecie kalwaryjskim guberni augustowskiej, Szysz­
kowski odbył studia wyższe. Za udział w powstaniu 1863 r. został on 
zèslany na Sylfeir do guberni tdmakiej. Po upiÿwie terminu zesłania osie- 
d liłs ię  o n n a  południowym Uralu w  Koczkarze (obecnie —> miasto; Płast), 
gdzie posiadał własne niewielkie tereny złotodajnę. W 1882 r. przepro­
wadził sję do miasta 'Miass, gdzie mieszkał pod nadzorem policji aż do 
śmierci, tj. do 21 stycznia 19.07 r.7.

Szyszkowski dokształcał się w zakresie geologii i mineralogii, studiu­
jąc literaturę fachową i będąc w kontakcie ze znanymi geologami, jak 
nip.'z A, I. Karpińskim i P. K. Aleksitem. Stopniowo Szyszkowski stał 
się znakomitym znawcą i miłośnikiem uralskich minerałów, a w obrębie 
Uralu Góry Ilmeńskie — jak twierdził A. E. Fersman — były natural­
nym muzeum mineralogii. Służyły one aktywnej naturze Szyszkowskie- 
go jako szerokie pole działalności.

Kolekcjonując* minerały i skały interesujące muzea, Szyszkowski 
sam lub za pośrednictwem znanych przedsiębiorców Łobaczowych, z któ­
rymi współpracował 15 lat, nie tylko dostarczał zbiory minerałów mu­
zeom rosyjskim, ale wysyła* je również za granicę: do Berlina, Mona­

5 Tamże, karty 5^6. 1
• Tamże, karty 2—*3.
7 iPor. życiorys Szyszkowskiego napisany przez Szałaginowa, znajdujący się 

w  Muzeum Krajoznawczym w Miaśsie. Tamże znajduje się paszport Szyszkowskie- 
go, ofiarowany przez mieszkającą w  Miassie jego córkę — A. Mali. Nie posiada ona 
innych dokumentów po ojcu i nié udało Się ustalić m. in., kiedy i w jakiej uSzel- 
ni. Szyszkowski studiował. »
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chium, Hamburga, Wiednia, Londynu, Paryża, Nowego Jorku. W ten 
sposób najlepsze okazy uralskich minerałów trafiały do muzeów całego 
świata.

Cały dochód ze sprzedaży Szyszkowski obracał na dalsze zakupy mi­
nerałów, na poszukiwania geologiczne i urządzenie nowych kopalń. Ko­
palnie te oczyścił on i przygotował do przeglądu przez członków VII Mię­
dzynarodowego Kongresu Geologicznego, którzy odwiedzili Góry Ilmeń- 
skie w 1897 r.

Imię Szyszkowskiego i dzisiaj jeszcze nosi 5 jego ongiś kopalń w mias- 
skim rezerwacie. Zachowała się też praca Szyszkowskiego opisiijąca po­
kłady szpatu polnego i eleolitu zalegające na południowym stoku Gór 
Ilmeńskich, napisana na polecenie złatoustowskiego okręgu górniczego. 
Znany jest również jego artykuł o przedhistorycznych zabytkach po­
łudniowego Uralu8. Szyszkowski występuje tu jako archeolog-amator, 
który wykrył w 1883 r. stanowisko człowieka epoki neolitu na brzegu 
jeziora Kysy-Kul. Inne jego liczne rękopisy spaliły się podczas wielkie­
go pożaru Miassa w 1911 r.

Za prace geologiczne i archeologiczne Szyszkowski został odznaczo­
ny srebrnym medalem na zorganizowanej przez Uralskie Towarzystwo 
Miłośników Przyrodoznawstwa w Jekatierinburgu (obecnie — Swierd- 
łowsk) Syberyjsko-Urailskiej Naukowo-Przemysłowej Wystawie. Był on 
członkiem Rosyjskiego Towarzystwa Geograficznego, Petersburskiego 
Towarzystwa Mineralogicznego, Uralskiego Towarzystwa Miłośników 
Przyrodoznawstwa oraz członkiem VII Międzynarodowego Kongresu 
Geologicznego. Po śmierci K. Szyszkowskiego jego bogate geologiczne 
zbiory minerałów zostały przekazane gabinetowi mineralogicznemu Uni­
wersytetu Moskiewskiego.

BKJIAfl nOJIbCKMX yHEHBIX B EA3BHTME TOPHOrO AKJIA 
HA I02KH0M  YPAJIE

' 'V .. .’•'V • ■ ( , " • ’ '  , - .
B craTte ooBemaeTCH flenrejitHOCTB flByx nojItcKnx nccJieflOBaTejieił Mano M3- 

BecTHŁcc iunpoKOMy Kpyry yq:eHŁrx.
IlepBblH M3 HHX —■ BOHCHKeBJTC (HMH He M3BeCTH0) CJiy5KHJl' TOHOBHMKOM Ha 

3jiaToyCTOBCKOM 3asose. B 1832 ro^y no rropy^einiio ynpaBJieHWH SToro 3 aB0fla 
oh wccjieflOBaji 3ajiejKM Syporo yrjin, OTKpwrbie b  tom x e  rofly b  27 Bepciax ot 
TlejiH6MHCKa, a 3aTeM rrpon3Beji orcbirbi Ha« HejinSuHCKUM yrjieM c i;ejibio oirpe- 
flejieroiH ero npMTOflHOCTu sjih otkobkm ca6ejib, M3 roroBJiHeMŁix Ha 3 jiafr0ycr0BCK0M 
3aBOfle. BoHCHKeBMH tohho BbinojiHMji nopyneHHŁie ©My 3aflaHM, o h©m mojkho 
y3Harb M3 ooxpaHMBuierocH pyccacoro nepeBOfla ero panopra, KOTOpbrtł oh cocra-
BPfJI Ha nOJIŁCKOM H3BIK6 .

BTopoii nojibCKMił nccjieflOBaTejib — KoHCTaHTbi IIIhihkobckh, cocjiaHHbiił 3a 
ynacTue b nojibCKOM boccthhmh 1863 rosa b Cw6npb, cneunajiMpM30BajiccH b reo- 
Jiorwu u MMHepajiormi. n o  OKOHnaawu cpona ccbiJiKM oh n o c e J i i ł j i c H  Ha IOjkhom 
ypajie, rfle cootojajiCH o BMflHbiMU reojioraMM. IUmuikobckm 6biji Sojiłihmm 3HaTOKOM 
m jiioSMTiaiieM ypajibCKMx MjnrepajiOB, oh co6npaji wx h  nocTaBjrHji MHHepajioniHe- 
CKiie KOjuieKijHM: He TOjibKO My3eHM, ho n 3a rpaHMi;y. Oh Hanwcaji MH0r0 He6ojibuiMx 
cnennajiM3iipoBaHHbix p a f io T , M3 kotopmx coxpaHMjincb B c e r o  flBe. IUwuikobckm 
6brji HJieHOM pa^a »aynHbix o S m e e r B .

8 Zamietki o doistoriczeskich driewnostiach w Jużnom Urale. „Zapiski Ural- 
skogo Obszczestwa Lubitielej Jestiestwoznanija”, 1834, t. 4, ss. 188—190.
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OfN THE CONTRIBUTION OF POLISH SCIENTISTS TO THE ADVANCE 
OF MINING IN THE SOUTHERN URALS ' ' ,

The paper deals with "the activities of two Polish researchers, little known to 
. Scientists at' large: T

1. Wąsikiewicz (whose first name is unknown), clerk at the Zlatoust Mining 
and* Metallurgical Works, explored in 1832 on the instructions of the management 
of those Works the large coal deposits having been discpvered this very year at 
a distance of 27 versts from Chelabinsk, and subsequently made experiments in 
order to ascertain if  the Chelabinsk coals were fit for forging sabres manufactured 
at the Zlatoust Works. Wąsikiewicz carried out the above instructions with exacti­
tude, the evidence of which are the conserved Russian translations of reports 
submitted by him in Polish.

2. Konstanty Szyszkowski, deported to Siberia in 1863, specialized in geology 
and mineralogy. When living, after the deportation, in the Southern Urals, he got 
in touch with many well-known geologists. Being expert in the matter of Ural 
minerals, he collected a\id delivered them to many Russian and foreign museums. 
Szyszkowski wrote a great deal of small specialized works, only two of which 
have been preserved. He was, moreover, member of several scientific societies.


